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D eklaracja Paderewskiego.
Zwołanie Sejmu. — Przymierze z koalic;

Warszawa (PAT.) \ve czwartek po Radzie 
ministrów, która zebrała się o god? 2 3 0  w nocy, 
prezydent ministrów Paderewski przedstawił vobet 
dziennikarzy naętępujący. program nowego Rządu:

Naczelnik państwa pow ołał mnie ao utworze­
nia tymczasowego Rządu polskiego i ao objęcia w 
nim odpowiedzialnego kierownictwa.

W chwilach niebezpieczeństwa nikomu od słu­
żby publicznej uchylać się nie wolno.

Wezwań'e najwyższej tymczasowe' władzy w 
narodz;e przyjąłem posłusznie po zapewnieniu się 
o poparciu wszystkich dzielnic Ojczy ny.

W demokratycznem państwie tylko ten rządzić 
może, który narodowi posłusznym być potrati.

Przystępuję do spełnienia ciężkiego obywatel­
skiego obowiązku.

Stwierdzam skwapliwie, że rząd dotychczaso­
wy ustępuje z powodów idealnej natury. W najtru­
dniejszych warunkach s p e łn ił  on swe zadan.e we­
dług tchnienia najlepszej woli.

Nowo powstający rząd me będzie miał zgoła 
charakteru stronniczego.

Uproszona przezemnie ao współpracy Rada 
ministrów składa sie z osób, które bądź to na urzę­
dach zajmowanych i stanowiskach, bądź tez w upra­
wianych zawodach wykazały wybitne zdolności i za­
lety.

Pierwszem zadaniem nowego rządu będzie 
przeprowadzenie wyborów i zwołanie Seimu, ra  
którym niewątpliwie wypowie się zbiorowa wola 
naszego narodu.

Data zwołania Sejmu będzie przyśpie­
szona, rozpocznie się' on w niedzielę 9-go 
lutego.

Aczkolwiek wobec zbliżającej się daty Sejmu 
Rząi tymczasowy żadnej pracy ustawodawczej pod­
jąć się nie może, to jednakże ze względu na na­
glące najpilniejsze potrzeby kraju i ludności bezpo­
średnie jego zadania będą ważne i doniosłe.

Musi on mieć na ce lu : obronę zagrożonych 
granic Ojczyzny i troskliwą nad żołnierzem polskim 
opiekę, niesienie natychmiastowej pomocy c‘erp.ą- 
cym masom ludu naszego, zwłaszcza tak okrutni : 
przez wojnę skrzywdzonej rzeszy robotników pol­
skich, sprowadzenie jak nairychlęjsze zapasów ży­
wności, uruchomienie jak najszybsze warstatów 
pracy przez ułatwienie sprowadzenia surowców oraz 
niezbędnych maszyi fabrycznych, zaprowadzenie 
zdrowej gospodarki finansowej zapomoeą wewnę­
trznej i zewnętrznej pożyczki, oraz wybudowania 
sprawiedliwego systemu podatkowego, utrzymanie 
ładu i porządku w kraju, objęcie opieki nad oświa­
tą i kulturalnem życiem narodu, albowiem nie Chle­
bem tylko się żyje.

Dla osiągnięcia tych celów i utrzymania cią­
głości między pracami już zapocąątkowanemi a te- 
mi. które rząd przez Sejm ustanowiony będz:e pro­
wadzić nadal, niezbędne jest ustaleni? nasze­
go stosunku do zwycięskioh państw sprzy­
mierzonych i wyraźne oświaderenie, źe Re­
publika Polaka za ich sprzymierzeńca się 
uważa.

Ucisk i niewola nadwyrężyły nam organizm 
narodowy.

Długa i straszna wojna zadała mu bolesne 
wciąż jeszcze jątrzące się rany.

Niema rządu cudotwórczego, któryby zapomo- 
ca oaezw i oręazi potrafił odrazu zabliźnić te rany, 
przywrócić narodowi siłę.

Na to potrzeba pracy i cierpliwości i czasu.
Żaden rząd nie może skutecznie sprawować 

władzy, dowieść gorliwej o dobro wszystkich dba­
łości bez współudziału całego społeczeństwa

Gotowi do naicięższych trudów stajemy przed 
wami, prosząc wszystkie stronnictwa, wszystkich 
współobywateli o poparcie i pomoc dla naszvch 
uczciwych zamierzeń i usiłowań.

Stróże porządku i bezpieczeństwa publicznego, 
ku tym niecierpliwym, którzy zapomoeą gwałtow­
nych czynów pragnęliby dążyć do urzeczywistnienia 
swych ideałów, zwracamy się z Wezwaniem, aby 
pamiętali, że cały świat cywilizowany na nas pa- 
,trzv. Każdemu prawdziwemu obywatelowi powinno

zależeć na tern, aby u nas widziano ludzi godnych 
tej wolności, która nad polską zajaśniała ziemią.

*
Objęcie urzędowania przez I. Paderewskiego.

Waruzawa. (PAT.) We czwartek o g. 4 min. 
15 popołudniu przybył Paderewski do ministerstwa 
spraw zagianicznych, celem przejęcia urzędowaniu 
od ustępującego ministra Wasilewskiego i przedsta­
wienia urzędnntów Drzez Wasilewskiego. Paderewski 
wygłosił w pokoju ministra przemówienie, w któ- 
rent zachęcał urzędników ministerstwa do usilnej 
pracy dla wspólnego dobra Ojczyzny. Prezydent mi­
nistrów stwierdzd, że dotychczasowy rząd bynaj­
mniej" nie został obatóny, natomiast jest zastąpiony 
przez gabinet fachowców. W okresie przejściowym 
przed Seimem g2binet ten będzie miał wykonać ca­
ły szereg prac pierwszorzędnej wagi, to też od ka­
żdego pracownika wymagana jest suma usiłowań 
największa. Niema stanowisk małych, wszystkie są 
wysokie. Bez w zjędu  na przekonania baczyć po­
winien ogół na potrzebę wspólnej pracy i zabez­
pieczenia dobrobytu i korzyści Ojczyzny.

Do ustępującego ministra spraw zagranicz­
nych Wasilewskiego zwrócił się premier w serde- 
cznem przemówieniu, w którem wyrażając podzię­
kę za dotychczasowe prace zaznaczył, że w najbliż­
szym czasie kwal.fikacje p. Wasilewskiego będą u- 
żyte na właściwem polu.

Premierowi odpowiedział w imieniu ogółu ze­
branych urzędników szer sekcji dr. Jodko, który 
stwierdził gotowość ogółu pracowników minister­
stwa do sumiennego i gorliwggo wypełniania swych 
obowiązków w imię hasła miłości Ó :czyzny.

T o recepcji ogólnej premier odbył krótką kon­
ferencję z p- Wasilewskim i wyższymi urzędnikami, 
poczem o godz 5 opuścił w towarzystwie adjutan- 
ta swego lokal ministerstwa.

Pierwsze obrady nowego gabinetu.
Warszawa. (PAT.) Pierwsze posiedzenie no­

wego gabinetu rozpoczęło się wczoraj o g. 8 wie­
czorem w obecności wszystkich ministrów. Obra­
dom przewodmezył Paderewski, który we wstepnem 
przemówieniu podniósł rzeczywiste zadania nowego 
gabinetu, poczem zagaił dyskusję ogólną na temat 
programu pracy dni najbliższych. Obrady trwały do 
godz 11 w nocy.

^  ̂^ V •

Masowe podpisywanie pożyczki polskiej.
W arszawa. Przez cały dzień wczoraiszy 

zgłaszano telegraficznie i telefonicznie subskrypcje 
polskiej pożyczki państwowej.

W bankach i kasach panował olbrzymi ruch. 
Stanisław ks. Lubomirski subskrybował pół miliona 
rubli.

Frasa o Paderewskim.
W arszawa. (PAT.) Gazeta Poranna" pisze o 

nowym rządzie: Mamy nowy rząd. Prezydentem 
jego, a co najważniejsza, ministrem spraw zagrani­
cznych jest Paderewski, patron sprawy polskiej, u- 
znany Drzez koalicje. Posiada on szczególny wpływ 
na czynnik* decydujące w Waszyngtonie, co  jest 
niezmiernie ważnem ze względów gospodarczych, 
gdyż, jak wiadomo, Stany Zjednoczone są dziś spi- 
cnlerzem wygłodzonej i zrujnowanej Europy.

Pd zjeidzie fra! dzielnicowym.
Warszawa (PAT.) P o dwudniowych nara­

dach trói.d/ielnicowy zjazd przedstawicieli 18 ugru­
powań politycznych zakończył swole prace, po 
uchwaleniu rezolucji i wydaniu odezwy do narodu, 
wzywającej do jedności, do popierania'rzą­
du utworzonego przez Paderewskiego, do 
tworzenia armji, płacenia podatków i czyn­
nego poparcia polskiej pożyczki państwo- 
wąi. Po zakończeniu obrad obecni uczcili pamięć

zmarłego przyjaciela Poiski pułkownka housa. 
Zjazd uchwalił rezolucję, wyrażająca głęboką ufność, 
że państwa sprzymierzone naprawiając
gwałt zadany Polsce i całej iudzkości przez 
zbrodniczy rozbiór iej organizmu narodowego przy­
wrócą naszej Ojczyźnie pełnię niepodległości, przy­
łączeniem wszystkich j :j obszarów wraz z calem wy­
brzeżem morskiem i calem ujściem Wisły. Polska 
odrodzona i nieuszczuplcna w s\oich historycznym 
rozwojem wskazanych granicach, oparta o sprzy­
mierzone państwa koalicji, gotou a ponieść konie­
czne ofiary do odparcia najazdu bolszewizmu na 
kulturę ludzkości, stanie się ponownie przedmurzem 
cywibzacii zachodu przeciw idącym od wschodi 
prądom anarchji; W drugiei rezołucji wyrażoną jest 
radość z powodu utworzenia nowego rządu z Pa­
derewskim na czele oraz zaufanie co  tego rządu.

Komunikat wojenny
a  d n ia  IB  s ty d a n ia  b. r.

Biuro prasowe donosi:

W ‘grup;e >wowsk'ej, ptócz wymiany strzałów 
armatnich i patrolowych, nie było ważniejszych 
zdarzeń.

W grup a pułk. Sikorskiego żyw a walka po­
zycyjna pod Bariatowem. W zaciętych utarczkach 
oddziałów wywiadowczych na wschód od tei miej 
srówości, zdobyliśmy jeden karabin maszynowy 
Anylerja nasza zniszczyła celnymi strzałami baterję 
nieprzyjacielską i rozprószyła kolumnę ukraińską, 
przechodzącą przez drogą Obroszyn-Stawczany. 
Nasz ofdział piechoty oczyścił Pr7ysz’aki rozbił 
miejscową załogą ukraińską i ostrzeliwał skutecznie 
Ubroszyn. Oczyszczono przestrzeń na południe od 
Wrocowa.

Nasze oddziały, idące na Karorzynów, nie we­
szły w akcję, gdyż w atahy janowskie uciekły w stro­
nę Stradcza Janowa.

Poza tem sytuacja bez zmiany.

Wa<ki w Wielknpołsce.
’• Poznań (PAT). Sytuacja wojenna zd. 16bnt.:

Pod Inowrocławiem, Żninem, Hodzicem poło 
żenie bez zrmany.

Odcinek zachodni: Na południowy zachód od 
Kamionki pod Głożewem utarczki.

Odcinek południowy: Oddziały niemieckie, do­
konujące gwałtów nad ludnością, odrzucone zostały’ 
przez nasze wojska ze Słupia do Rawicza. Zabrano 
przytem piąć karabinów maszynowych. Pod Kobylą 
Górą znieśliśmy przeciwnika. Ze 120 ludzi usztó 
tylko 10, wzięliśmy jednego oficera i 60 żołnierzy, 
50 Niemców zg in ęło ; po naszej stronie było 4 za­
bitych i 9 lekko rannycn.

Wiedeń (PAT). „FremdenDlatt11 donosi, ze 
rząd niemiecki zdecydowany jest wystąoić zbrojnie 
przeciw Polakom w Prusach, na Slązku i w Po- 
zrtańskiem. Maią być utworzone dwie arrnie n emie- 
ckie: jedna w Prusach zachodnich, druga na Slązku, 
Komendantem pierwszej armji będzie gen. Quast, 
który do końca wojny był komendstem na froncie 
zachodnim. Komendą armji śląskiej obeimie gen 
pułk. W oyrsth, który na wyraźne życzenie rządu 
Eberta - Scbeidemanna wstąpił znowu do służb} 
czynnei.

Dywizje polskie na linii TeruA- 
lidaftsk.

Berlin. (PAT.) Dzienniki francuskie 2: d. 13 
stycznia donoszą, ż e  n a jw y ż s z a . Rada wojenna 
koalicji zadecydowała, ż e  2 dywizje polskie 
będą wsparte oddziałami koalicjL kto>e im 
mają umożliwić wojskowa zajęcie Ifcoji kjo- 
Lejowąj Gdańsk-Tomn dla utrzymania ko­
munikacji ze wschodem

Pobór w Królestwie.
Warszawa. (PAT.) „Monitor Polski* ogła­

sza dekret w sprawie częściowego poboru, zarzą 
dzający obowiązkowy częściowy pobói re- 
«Tila.rny rocznika 189B- Cza® słnżby o*na
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U ś  dekr«t na 1 rok, pozostawiając Sejmowi 
ustawodawczemu określenie normalnej służ­
by w szeregach.

Rada Naczelna.
W arszawa. Wczoraj zakończyły się obrady 

trójdzielnkuwej Rady Naczelnej. Uchwalono rezolu 
cje, domagające się popierania rządu, utworzenia 
armii, płacenia podatków i podpisywania pożyczki. 
Rada wyda odezwę do narodu. Uczczono pamięć 
pułkownika housea, przyjaciela Polaków.

Jednorazowi dodatek dla urzędników.
Kraków (PAT). Z Wydziału skarbowego Ko­

misji Likwidaq'jnej donoszą, że urzędnicy państwo­
wi i nauczyciele ludowi otrzymają w lutym jedno­
razowy dodatek.

Dar amerykański 
dla dzieci lwowskich.

Kraków. (PAT.) Kapitan Czaja otrzymał dziś 
telegraficzne doniesienie z ^urychu, że dziś odszedł 
ze dzwajcarji jeden wagon mleka zgęszczonego i 
1000 flaszek mleka sproszkowanego jako dar am e­
rykańskiego Czerwonego Krzyża dla dzieci we 
Lwowie.

Konferencja^ pokojowa,
IHÓwne warunki pokojowe 25 stycznia.

Haga. (PA T.) „Moming P ost“ donosi z Pa­
ryża, że państwa koalicji do dnia 25 b. m. 
poro ramią się co do głównych warunków 
pokojowym, które będą w tym terminie zakom u­
nikowane państwom centralnym.

Otwarcie oLrad,
Fr»nkfnrl. (PAT.) Z Paryża donoszą, że 

Poincare w niedzielę o godzinie 3 popoł. w sali 
przyjęć ministerstwa spraw zagranicznych otworzy 
oficjalnie konferencję pokojową. Prezydent Poincare 
wygłosiwszy mowę opuści salę^bbrad. Obradom 
przewodniczyć będzie Clemenceau.

Zatarg uhraińsho-rosyjsKi.
Wiedeń (PAT.) „Fremdenblatt“ donosi: Do 

Biura prasowego ukraińskiego w Lozannie donoszą 
z K ijow a: Otgan sowietów „W Pered“ dowiaduje 
się, że rząd ukraiński wystorwał do rządu 
sowietów ultimatum z żądaniem natychmia­
stowego wycofania wojak bolszewickich, 
z obszaru Ukrainy

Dnormawanie poborów naucz.
Kraków. (PAT.) Komisja likwidacyjna na po­

siedzeniu d. 14 bm. uchwaliła wszystkim nauczycie­
lom i nauczycielkom szkół ludowych i wydziałów., 
których pobory z wszelkimi dodatkami drożyźnia- 
nymi wynosiły w ubiegłym roku mniej niż 4800 k 
rocznie obliczyć pobory i dodatki drożyźniane w 
markach polskich w ten Sposób, aby pobierali w mar­
kach tyle ile pobierali w koronach. Kwota w ten 
sposób obliczona me może przekroczyć 4800 kor. 
rocznie. Wpłata nowo unormowanych poborów na­
stępuje w koronach, przyczem za podstawę oblicze­
nia Drzyjmuje się stosunek 100 marek 150 koron.

Hisia amerykańska w Krakowie.
Kraków. ("PAT.) Dziś przybyła tu misja woj­

skowa amery kańska, złożona z m ajora wojska ame- 
ryk. Shelinga, kapitana Leona Czaji (Polaka), por. 
Hamiltona, oraz komendanta ang. majora Rawlinga. 
Wraz z misją przybył do Krakowa p. Antoni Czar­
necki, dziennikarz z Ameryki, współredaktor „Chi­
cago Daily News".

Hisla francuska w Krakowie.
Kraków. (P aT .) Do Krakowa przybywa dziś 

( l£  bm.) misja wojskowo polityczna francusko-an­
gielska z gen. Bertheloi i pułk. Smnhem na czele. 
Z misją przybywa 50  Oficerów francuskich i angiel­
skich, oraz 17 żołnierzy. Misja jedzie z Budapesztu 
przez Czacze i Bogum.n, zabawi w Krakowie przez 
3 dni DOiem w towarzystwie szefa sztabu gen. wojsk 
polskich Szeptyckiego i oficerów polskich idzie do 
Lwowa. W Krakowie na dworcu powita misję pre- 
zydjum Komisiii Likwidacyjnej.

Hisia włoska w Lublinie.
Lublin (PAT). Onegdaj przybyła tu z Krako­

wa misja wojskowa włoska celem zabrania przeby­
wających w okolicy Lublina jeńców włoskich. Jeń ­
ców tych znaleziono zaledwie 2.

Owacje dla oficerów włoskich.
W arszawa. (PAT.) Wczoraj do teatru miej­

skiego przybyła grupa oficerów włoskich. Gościom 
urządzono owację. Po drugim akcie „Cyganerji" 
odegrano hymn narodowy włoski i Marsyljankę. j e ­
den z oficerów włoskich- w serdecznych słowach 
podziękował za powitanie.

ZaiMDi Ukraińcy w drodze na Węgry.
Wiedeń. (PAT.) „premdenblatt“ donosi, że 

rząd republiki zachodnio-ukraińskrej wystosował dn 
rządu węgierskiego notę, iż I Ikram ^ za i ma te część

ukraińską Węgier, gdzie ludność ukraińska wynosi 
50 procent, aby zapobiedz obsadzeniu tych obsza­
rów przez inne narody. Notę podpisali Petruszewicz
i Cegielski,

Jeszcze głowę podnoszą...
Wiedeń (PAT.) „N. Fr, Presse" donosi: Na­

czelne kierownictwo armji przeniesione będzie z 
Berlina na wschód, gdzie Hindenburg obejmie do­
wództwo nad obroną granic i będzie czuwał nad 
przetransportowaniem do ojczyzny wojsk niemie­
ckich od wschodu. Dla obrony kraju utworzone 
oędą dwie formacje, jedna na północy w Królewcu, 
która bedzie obejm owała i Poznań, a druga na po­
łudniu we Wrocławiu, która obejm ie także Śląsk.

im c .
W arszawa. (PAT.) Na sobotę do Filharmo­

nii zwołano olbrzymi wiec według wzoru nieznane­
go dotychczas w Poisce. l> s to łu  prezydialnego za­
siądą przedstawiciele większych stronnictw. P. P . S. 
nie weźmie udziału. Będą obecni przedstawiciele 
prasy koalicyjnei. Według obiegającej pogłoski P a­
derewski wygłosi mowę polityczną.

Aprowizada ńiropy.
Waszyngton. (B . kor.) Komisja finansowa 

senatu uchwaliła kredyt 100 miljónów dolarów na
aprowizację Europy.

Przedłutenie razeimu.
Berlin. (PAT.) Dnia 17 om podpisano prze­

dłużenie ro7ejmu. Za Niemców podpisał je sekre­
tarz stanu Erzberger.

Rumuni w Marmaras-Szigef,
Budapeszt. (PAT). Rumuni zaatakowali Mar- 

m aros Sziget zajęte przez wojska ukr. Ukraińcy 
zostali na głowę pobici. Straciwszy 500  ludzi w jeń­
cach, cofnęli się. Miasto jest w ręku Rumunów.

Wilhelm H. przed sądem.
Rotterdam, i PAT.) „Nieuwe Rutterd. Cou- 

ranł“ donosi, że na początku konferencji pokojo­
wej będzie mowa o postawieniu przea sąd Wilhel­
ma Hohenzollerna. Jeżeli wydział prawniczy konfe­
rencji pokojowej nabierze przekonania, że Wilhelm 
ma być postawiony przed sąd, riolandja wyda go 
niezwłocznie. Jeżeliby już za inne przewinienia nie 
miano Wilhelma postawić przed trybunałem, to 
jednak będzie on musiał odpowiadać przed sądem 
za naruszenie neutralności Belgji.

Lenin w Hiszpanii.
Madryt. (B . kor.) Dzienniki donoszą, że mię­

dzy pr/ybyłymi do Barcelony Rosjanam i ma się 
znajdować Lenin.

Bolszewicy w Czechach.
„G łos Narodu" donosi: W ostatnich dniach 

przybył do Pragi jeden z najwybitniejszych przy­
wódców czeskiego bolszewizmu, redaktor Arno i po 
krótkim pobycie udał się do Kładna, gdzie czynni 
są trzej głośni agitatorzy bolszewiccy, dr. Muna, Ko- 
niczek i Klapka. Czesko-bolszewicki organ „Veczer- 
nik“ donosi, że dotychczas pow róciło ju ż ' z Rosji 
kilka tysięcy bolszewików czeskich, a dalsze tysiące 
wybierają się w drogę. „Veczernik“ zaznacza, że 
przywódcy, któizy przyjechali do kraju, są w kon­
takcie z Leninem. Według zgodnych informacji P o­
laków, którzy w ostatnich czasach pntybyli do o j­
czyzny z niewoli rosyjskiej, c najmniej trzecia część 
Czechow, przebywających podczas wojny w Rosji, 
zaciągnęła się pod sztandar bolszewizmu.

Powrót wojsk czeskich z Włoch.
„Czeskie Słow o" donosi pod datą 15 b. m . : 

Armię czesko-słowacką z Włoch przew cziono do 
Pragi. Transport rnapoczął się dnia 14 grudnia. 
Przybyło 73 pociągów liczących razem 2900 wago­
nów. Pizewieziono [ogółem  20.000 żołnierzy tj. 6 
pułków piechoty, 2 pułki artylerji polowej, 4 bate- 
rje, ogromną ilość amunicji. Równocześnie pięć po­
ciągów sanitarnych przywiozło rannych i chorych.

Nowy przewrót na Ukrainie.
Upadek dyrek+orjatu. — Poohód bolisewl- 

kńw na K^lów.
Wiedeńska „Morgenzeitung" otrzymała nastę­

pującą depeszę z Warszawy pod d. 16 stycznią:
Z Kiiowa donoszą: Dyrektorjat, w skład któ­

rego wchodzili: P e t l u r a ,  Wi n n i c z e n k o  i 
M a k a r e ń k o .  został obalony. W ładaa rządowa 
przeszła w-ręce Rady żołnierskiej i robotni­
czej, która tworzy rodzaj przedparlamentu i składa 
się przeważnie ze zwolenników bolszewickiej Rosji.

Z chwilą wybuchu wojny aomowej na Ukrainie 
bolszewicy rozpoczęli poohód na Kijów i 
znajdują się w odległości 90 kilometrów od miasta. 
Trzy pułki Petlury, którymi on sam aż do 
swego upadku dowodził, przeszły z bronią 
w ręku i z caiym taborem no stronę bolsze­
wików. Los Kijowa jest zatem niepewny. Spodzie­
wają się przybycia bolszewików do miasta z godzi­
ny na godzinę, • , . . ,

Sytuacja w Czechach.
Zamach na czeskiego prezydenta ministrów 

dr. Kramarza (wDrew poprzednim wiadomościom 
dr. Kramarz tiie jest ranny: druga kula trafiła wpra­
wdzie w prawą pierś, lecz uwięzła w portfelu) 
zwraca uwagę na wewnętrzną sytuację Czech. Rzecz 
jasna, Iż —  mimo zapewnień prasy — położenie 
Czech nie może być zbyt różow e; każdy z krajów* 
który przeżywał wojnę i katastrofę austryjacką, po­
trzebuje czasu na uruchomienie własnych sił twór­
czych i uleczenie doznanych szkód moralnych i ma­
terialnych.

Praski korespondent „Czasu" zestawia w na­
stępujący sposób trudności, które ma do przełama­
nia młode państwo czeskie:

„Poważne trudności nastręczają nowemu rzą­
dowi czeskiemu kwertye ekonomiczne, a w pier­
wszym rzędzie drożyzna, a nawet brak żywności 
o iaz odzieży. Wprawdzie stosunki w ostatnich ty­
godniach skutKiem energicznych zarządzeń nieco się 
poprawiły i ceny w pewnym stopniu opadły: mi- 
rno to dziś jeszcze kosztuje kilogram mięsa w Pra­
dze 24 kor. Skąpo jest również chleba, a zwłaszcza 
mleka. Wskutek tego musiano wprowadzić w Pra­
dze dni bezmięsne, których jest właściwie trzy w ty­
godniu, i zakaz podawania w lokalach publicznych 
jakichKoiwiek napoi z mlekiem. Trudno jest ró­
wnież o cukier, zastępowany w kawiarniach sacha­
ryną. Podobnie ma się rzecz z odzieżą, której ceny, 
mimo pewnego spadku, utrzymują się jednak je ­
szcze na dużej wysokości. Ceny np. paltotów zi­
mowych wahają się mtęazy 1700—1300 kor., o ile 
chce się dostać jaki taki materjał. Tanie jest jedy­
nie obuwie, skutkiem tego, że nagromadzone za­
pasy skór nie zostały z Czech wywiezione i nowy 
rzaa wziął je pod kontrolę. Można więc dostać pa­
rę zupełnie dobrych trzewików w sklepach praskich 
za 120—140 kor.

„Na tle braków ekonomicznych i na tle agi­
tacji, prowadzonej przez skrajne żywioły socjalisty­
czne, puychodzi niejednokrotnie, a zwłaszcza na 
prowincji, do rozruchów i zaburzeń, połączonych 
z plądrowaniem i rabowaniem sklepów, głównie na 
podłożu anfysemickiem; szerzy się bowiem przeko­
nanie, że całą drożyznę, prócz Austryjaków, którzy 
wyciskali kraj na rzecz Wiednia, spowodowali żydzi, 
zarówno miejscowi, jak i przybyli z Galicji. Prócz 
głośnego pogromu żydów w" Holeszowie przyszło 
w tym czasie do podobnych taburzeń w Podjebra- 
dzie, Sazku, Pęczkach, Nimburgu, Brodzie i t. d. 
Brak wojska wewnątrz kraju umożliwia rozwój tych 
ekscesów.

„Wogóle rozmachowi czeskiemu, okazywanemu 
na zewnątrz, nie zawsze odpowiada wewnętrzny 
stan kraju. Niebezpieczeństwo bolszewizmu, które 
zawisło nad wszystkiemu państwami, powstałemi na 
gruzacn mocarstw centralnych, nie jest w Czechach 
oynajmniej mniejsze, niż gdzieindziej, mimo łudzą­
cych pozorów zewnętrznych.

„Na pógodnem na pozór niebie zaczynają s :ę 
pojawiać* groźne chmury. Coraz to więcej oznaK 
wskazuje, że stronnictwo socjalnej demokracji, parte 
przez swój lewy odłam, wystąpi do walki z pozo­
stałem! stronnictwami.

„W samych Czechach ruch, którvbv można 
nazwać bolszewickim, nie ujawnia się tak silnie, jak 
na Morawach, gdzie partje liberalne, umiarkowane 
pod względem społecznym, są słabe, i gdzie two­
rzy się dzisiaj dwa, bardzo jasno odcinające obozy: 
katolicki i socjalistyczny, a raczej bolszewicki. Ńa 
kongresie czeskiej socjalnej demokracji, odbytym 
w okresie świątecznym, jeden z delegatów moraw­
skich, Koutny,- oświadczył oez ogródek, że dzie- 
więdziesiąt proefent morawskich socjalistów przy­
znaje się do bolszewizmu i podhosił, że zadaniem 
soualnej demokracji jest zuDełne przejście na bol- 
szewizm, kiórv „da się łatwo wprowadzić w życie".

„Ważną rolę co dó rozwoju ruchu bolszewi­
ckiego w Czechach odgrywają rachuby na powrót 
emigrantów i wojska z Rosji i zachodu. Faiaem 
jest, że państwo czeskie rozporządza nader szczu- 
płemt stłatni wojskowemi, gdyż żołnierze prze­
ważnie roztszii się do domów, a ponownej mobi­
lizacji sprzeciwili się socjaliści, obawiając się, że 
rząd wojska użyje do poskramiania organizowanych 
przez nich rozruchów, i oparty o nie będzie nie do 
obalenia. T o  też wszelkie nadzieje stronnictw 
umiarkowanych zwracają się w tej chwili w stronę 
tych kilku pułków czeskich, które mają przybyć 
z W łoch i z Francji. Inaczej zupełnie jest z pułka­
mi czeskimi w Rosji, choć pozornie zdawałoDy się, 
że Czesi, walcząc tam z bolszewikami, stanowić 
muszą żywioł dla obecnego rządu czeskiego pożą­
dany. Okazuje się jednak, że całe masy jeńców cze­
skich znajduią się nie w obozie czesko-slowackiej 
armji w Rosji, ale po stronie bolszewickiej. (Nie są 
to „masy", ale w istocie Czesi w Rosji nie szli zgo- 
ńnie i część icn poszła do bolszewików. —  Przyp. 
Red. „Sł. Pfcl.*). Pierwsi wysłannicy tych czeskich 
bolszewików z Rosji przybyli niedawno do Czech 
z niejakim Muną na czele, lecz zostali przez rząd 
natychmiast wydaleni. Twierdzi się także, że pozo­
stali gazieś w ukryciu; tak czy inaczej, powrót Cze­
chów z Rosji wystawi obecny porządek w Czechach 
na ciężką próbę.
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Maty fejleton.

Ł T o c l e g %
Z czasów wielkiej wojny. 

„Otwórzcie! Od crz:ch n ocy  nie spałem jui wcale,
M oja arm ia rozb ita ... D eszcz 1... W szystk o  mi jedno,
( zy w róg tu , czy przyjaciel, byle g ło v ę  biedną
0 0  snu z ło ż y ć  w tej chacie. H e j! Bo drzwi wywalę 1“

Kopnął wrota. Złej woni objęły go fale.
Lecz ulewa szaleje. S D a ć! V tem  rzeczy sedno.
„K to t u ?  K to mie p otrą c ił.?  T e  m roki nie zbledną,
Nie mam światła 1 A ch, nic to. Ju ż  śpię. Jak wspaniale!”

Usnął N a dwie doby moc snu go oiiiemi.
Obudziła go lepka na twarzy powłoka:
Spojrzał: oczyma z czaszki na wieizch wybiegłemi.

Chwiejąc się u sosrębu, patrzał nań z wysoka 
Sam gazda. Z bruzd języka ciekła mu ku ziemi 
Strugą grozy cuchnąca rozkładu posoka.

W ładysław  Koziclct.

Zjazd Zuiązfcu fowarzysfw nauczycielskich 
w Warszawie.

Czw arty o g ó !no polski Zjazd  n aućzycielskl odbył się  
w W arszaw ie  w d, 3 ., 4. i 5. bm Z asłu gu je on na uw agę  
już z tego  pow odu, że je st to  pierw szy taki zjazu w W a r­
szaw ie, dwa pierw sze bow iem  o ao y ly  się w K rck ow ie, 
trzeci w byłej austryjack iej okupacji w P iotrk ow ie. N ą  
zjazd p rzybyło nauczycielstw o ze  w szystkich stron  Polski 

a  w ięc p rócz dawnej K ongreuów ki, tak że  z G alicji
1 Pozn ańsk iego. L iczba czło n k ó w  biorących  udziar w Z jez-  
dzie w ynosiła p rzeszło  6 0  o s ó d . W  sali S to w arzy szen ia  
naucz. poi. toczyły  sie obrady, k tóre  zag aił H. R ygier. w i­
taj c  zebranych i p o  k ro tce  s tłeszcz^j ą. d oty ch czaso w e  
prace  Zjazdów . Realnym  w ynikiem ich byio przyjęcie przez  
państw o projektu szk oły  p ow szech n ej, k tó re g o  o p ra co w a ­
nia d ok onały  Zjazdy. Z  pow odu ch o ro b y  przew od n iczącego  
Zw iązku prof. dr. j .  K asprow icza, k tóry  n a Zjazd przybyć  
nie m ógł, p rzew odniczył naprzem ian zebraniu  pp. J  B o jo -  
siński przew odn. S tow . N aucz. P o l. w W arszaw ie  i dr. Z . 
Bykow ski zast. przew . p. K. S. W. O bejm u jąc przew odni­
ctw o p. Bykow ski w yraził żal, z e  k resy  w schod nie nie m o ­
gły stan ąć w n a.eżytej rep rezen tacji do w spólnej p racy  na 
Z jeźd zić i pośw ięcił kilka słów  ciężkim  chwilom  p rzeżyw a­
nym przez l w ó w .

Zjazd zajm ow ał się przed ew szystkiem  w ychow aniem  
przedszkolnem  i pozaszki lnem  R efera t na tem at „O  ośw  a- 
cie  p o zaszk o ln ej" p, Al. Jan ow sK iego  z W arszaw y, od czy­
ta ł  w zastępstw ie n ieooecn ego  referen ta  p. K opczew «ki, 
a p. W im arzow a z K raKowa w ygłosiła  o d czyt „O  w ycho­
waniu p rzed szkolnem ".

Drugi dzień Zjazdu był p ośw ięcony dyskusji nad  
referatem  ogrom nej d on iosło ści zw łcs.zcza w dzisiejszych  
cz a -a ch  p. Ju .iusza K o rczak a  pr. „W ychow anie dzieci m o­
ralnie zan ied ban ych". Z w ró cen ie  uwagi społeczeństw u na 
braki w urządzeniach państw ow ych i szkolnych  w tym  kie­
runku, jest w ielką zasłu gą Zjazdu. P o  szczeg ó łow ej i g ru n ­
tow nej dyskusji Zjazd uchw alił szczeg ó ło w e o p raco w an ie  
projektu  przed staw iającego system  w ychow ania drieci m o ­
ralnie upośledzonych i zbrodniczych, o ra z  w yraził słu szn e  
żądanie, aby państwo dla te g o  ceiu ło ż y ło  zn aczn iejsze  
fundusze có zapew ne da wyniki lep sce , gdy chodzi O m o ­
raln ość publiczną, niż w ięzienia, b ędące rów nież b ard zo  
k osztow ną instytucją.

P o  w yczerpaniu  części pedagogiczn ej przystąpiono  
do spraw  w ew nętrznych, organizacyjnych. Mianowici *, po  
referacie  D r. D aw idow skiego o zak resie  działaln ości Z w ią­
zku tow arzystw ' nauczycielskich  oraz przedstaw ieniu  bu­
dżetu Zwi; 1 u w kw ocie 38  000  M. przez p. P ry g iera , przy­
stąpiono do ukonstytuow ania zarządu  Zw iązkow ego w k tó ­
reg o  skład w eszli: jak o  p rzew od n iczący  dr. Ja n  Kaspro­
w icz ze Lw ow a (T . N S. W .) jako w ice p re s i: pp. P aw eł  
S osnow ski (S tow arzyszenie naucz. poi. W arszaw a), K arol 
Klimek (Z rzeszen ie  naucz. poi. szk ó ł p oczątk ow ych , W ar­
szaw a), Stanisław N ow ak (Zw iązek  N aucz, ludow ego, K ra­
ków ), K ierow nikiem  B iu ra  szkolnictw a puiskiego p ozu słsł  
nadal p. dr. K arol D aw idow ski w K rakow ie.

O m aw iano te ż  szczeg ó ło w o  porządek  ob rad  sejm u  
nauczycielstw a polskiego, k tóry m a się odbyć w m arcu  
w W arszaw ie. Sejm  ten m a zgrom adzić d elegatów  w szyst­
kich tow arzystw  nauczycielskich  nie tylko z E u ro p y , ale  
te ż  z A m eryki, licząc po 1 d elegacie na 100 człon k ów  
tow arzystw a. P rzed m iotem  obrad m ają być p ro jek ty  p ra­
w od aw cze w '.praw ach szk oln ych , przygotow ane przez  
M inisterstw o dla K on stytu an ty , w szczeg ó ln o ści z a ś  ustrój 
prawny szk oln ictw a, rod zaje  i stopn ie szk ó ł, k ształcen ie  
nauczycieli, wychow anie p rzedszkolne, ośw iata  p ozaszk oln a, 
pragm atyka nauczycielstw a itd.

W obec braku tow arzystw  p rofesorów  szk ó ł w yższych  
uznano uniw ersytety, politechniki i państw ow y Instytut 
pedegogiczny, za  rów nou praw n ion e z tow arzystw am i naif- 
czycieiskiem i dom agano się, by szk o ły  zaw odow e podle­
gały kom petencj M inist. ośw iecen ia publ a . na k oniec p o ­
stanow ion o w osobnej delegacji uw iadom ić M m isterstw o
0  p ra .a c h  Zw iązku ob ecn eg o  Zjazdu.

T rzeci dzień obrad zeb rał w sali S to w arzy szen ia  je ­
dynie przedstaw icieli Z a  ządu P . N. S. W . i S. N. P. 
O brady toczyły  się nad sp raw ą niezw ykłej wagi p o łą cz e ­
nia w jedno w szystkich tow arzystw  nauczycieli szk ó ł  
średnich na ziem iach polskich . Z e strony P . N. S. W. 
było to  w ykonanie odnośnej uchw ały W alnego Z g ro  n a- 
dzenia z d. 20. m aja 1018. Zastan aw iano się przedew sżyst- 
k 'em  nad statu tem  tow arzystw a m ającego  p ow stać z do­
tych czaso w y ch  organizacji szk u ł średnich . Z a  podstaw ę  
p rzyjęto statu t P. N. S. W. i S. N. P. dukbnując zm ian, 
których  p otrzeb a w ynikła z nowej organizacji. Z asad n icze  
w ytyczne w ięc now ego statu tu  są  n astęp u jące : now a o rg a ­
n izacja będzie nosić nazw ę „T ow arzystw o nauczycieli
1 n auczycielek  sz k ó ł średnich  i w yższych " (sk ró co n e  P. 
N. S. W .) jej z a k res działania stanow i państw o polskie, 
a  siedzibą je st W arszaw a. O rg an izacja  tow arzystw a m a  
być tró jsto p n io w a ; organ centralny tw orzy Z arząd  G łów ny  
w W arszaw ie, podlegają mu Z arządy o k ręg o w e z sied ibą 
w m iastach  okręgow ych  (a w iec! W arszaw ie, P ozn aniu, 
K rakow ie, Lublinie, Lw ow ie i W ilnie), k tóre  znowu obej­
m ują p oszczegó ln e  K oła.

Z arząd  głów ny i prezydium  s ą  obieran e na W alnem  
Z grom adzeniu. Z arząd y  zaś ok ręg o w e na Z jazd ach  o k rę ­
gow ych. W  ustroju  w ięc now ego lov arzy stw a będzie za  
ch o w an a tró jsto p n io w o ść org an izac i R ów n ocześn ie mie 
rza  się do szerok iej autonom ii okręgów  i k ół, k tóre  d tc y -  
dują definitywnie w sp raw ach  d otyczących  ich rejonu  
m ogą p osiad ać łasny m ajątek  i instytucje. Z h ierające  się  
tow arzystw a łą cz ą  sw e m ajątki, a  w ięc zarazem  k ap itały  
o b ro to w e jak rezerw ow e, a  fundusze o specjalnem  p rze­
zn aczeniu  (n j fund. im Ad. M ickiew icza T . N. S. W .) 
pr ek ształci się w udpuw iedm e fundacje. S zczegółow y  
<natut nki>i u ło ży ć wsobne ao m isje  d oty ch czas r a W w j  J *

towarzystw; statut ten w jednobrzmiącem sformułowaniu 
musi być przyjęty przez odnośne Walne Zgromadzenie, 
poczem nastąpi atfinjlywna fuzja.

Gospodarka miejska.
Informator nasz, który po dłuższym objeżdzie 

wrócił właśnie z zachodniej Galicji, donosi nam, 
ze Austrja nie zdążyła już wyraboweć dostatecznie 
tej części kraju. Z wyjątkiem żyta i pszenicy ży­
wności lest tu wszędzie w bród. Podgórskie po 
wiaty: Brzozów, Sanok, Lisko posiadają dobry stan 
bydła. W okolicach tych oferują rzeżnicy dowolne 
ilości mięsa (bitego, oczyszczonego byała bez skó­
ry) po kor. 1 ' —  do 7 50. Także wieprzowiny' i wę­
dlin jest poddostatkiem. Masarze tamtejsi gotowj są 
podjąć się wielkich dostaw po kor. 2 0 — 24 loko 
stacja. Wzdłuż kolei Rzeszów— Dębica— Rozwadów 
nagromadzone są wielkie ^ap asy  kartofli i biukwi 
przedniej jakości. Mimo bezczelnych wręcz cen, ja ­
kich żądają chłopi za podw ody, wypada .cetnar me­
tryczny nie wyżej jak kor. 50— 55 loco stacja.

Zachodnio-galicyjskie rafinerje: Krosno, Jasło , 
Jedlicze, Marjampol przepełnione są nafią, tak, że 
zaprzestały kupować ropę. Wywiązało się z tego 
powodu poważne przesilenie, bo kopalnie nie mo­
gąc pozbyć ropy nagromadzonej w ilości 1.200 wa­
gonów, muszą jedna po drugiej ruch wstrzymywać. 
Cystern jest poddostatkiem. Wielkie dworce, jak 
np. Podgórze, zawalone wręcz lokomotywami i wa­
gonami.

Tego wszystkiego słucha się i uszom się nie 
wierzy. Czyż możliwe, aby zarz .! miasta Lwowa 
nic O tem wszystkiem nie wiedział, a jeśli wie, dla­
czego pozwala nieszczęsnej ludności mrzeć powoli 
z głodu i siedzieć po ciemkii, albo płacić paska- 
rzom po 25 kor. za kilogram kości wołowych i 
ochłapów, albo po 10 kor. za litr udającego naftę 
płynu? Dlaczego nie skorzystał z zimy. aby zorga­
nizować import n ięsa ani z kilkoiygodmowej od- 
wlży, aby zaopatrzyć miasto w ziemniaki? Dla­
czego znosi obojętnie, że niedorzeczne zarządzenia 
rozmaitych kacyków powiatowych krępują wszelką 
prywatną nawet inicjatywę, o iie a-aura nie nie dość 
„umiejętnie14 weźmie się do rzeczy?

Dlaczego? Bo łatwifj jest ustanawiać taryfy 
maksymalne, niż je prz sprowadzać, łatwiej wydawać 
edykty i grozić paskarzom karami, niż własną ini­
cjatywą i organizacją handlową zmusić ich do ka­
p itu lacji bo nierozsądnie jest narażać s ę potężnym 
kukom, które nie dość jeszcze na wojnie zarobiły? 
B o  mimo wszelkie przewroty, wszelkie zmiany gra­
nic i emblematów państwowych, pozostał niewzru­
szony — ein ruhendtr P d *  In der Erscheinungen 
F'ucht — stary austryiacko-galicyjski system na tych 
samych oparty kompromisach i w tych samych za­
wsze wcielający się ludzi. Pozostała przedewszy- 
sydem owcza iście ciei pnwość ogółu i niemoc opi- 
nji publicznej, która bałamucona zbyt długo i tero- 
ryzowana, nie umiała nawet na tyle biternej zdobyć 
się odwagi, aby nie przeszkadzać, jesn ktoś, kto nie 
sprostał zadaniu, chce ustąpić.
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ruskiej w G alicyi, gdyż op iera  się na ścisłych  datach sta­
tystyczn ych , k tóre  p rzed staw iają  objektyw ną ro lę , jak ą  
elem ent polski odgrywa w stru k tu rze  sp o łeczn ej n aszego  
kraju. S tatystyk a ta  stw ierdza najpierw  wie kie lozu złon k o*  
w a iie zaw odow e w śród P o lak ó w , k tórzy  w  ilości o k o ło  
45«/o zajm ują się rolnictw em , 39o/o przem yr-łem  i h analem  
a  17o/o p ośw ięca się zaw od om  intele tualny.n; rów nocześnie  
sp ołeczeń stw o ruskie okazuje p raw ie zupełny brak zróżn i- 
czK ow ania zaw od ow ego , gdyż z  ludności gr. kat. w G al. 
w sch. rolnictw em  zajm uje śię 92o/o, p rzem ysłem  i han­
dlem  ot/o, zaw odom  intelektualnym  z a ś  oddaje się leaw ie  
2o/o. C o w ięcej porów n anie statystyki z lat 1900 i 1910  
w jK azuje zupełną zeo d n o ść liczo w  obu ep ok ach , co  w ska­
zuje na utrw alenie te g o  stanu  w śród Rusinów. L iczby d o -  
w yzsze w skazu ją rów nież, że P o lacy  w głów nej przew ażnej 
ilości tw o rzą  ludność o siad łą  na ro li, a nie ele nent miej­
ski lub w łaścicieli wielkich obszarów .

T a k ą  sam ą przew agę w ykazują P o lacy  c o  do lu an o- 
ści sam odzielnie z a r ,b k u jr c e j , co  do zam o żn o ści m iesz­
kańców  Lw ow a, co  do w yzyskania ziemi p o d  praw ę, 
przyczem  okazu je się że w pow iatach  ze w zrosten? ludno­
ści polskiej w zrasta  stale kultura rolna, zaś  ze zm niejsza­
niem się elem entu p olskiego stale  s ię-o b n iża . C h arak tery -  
czn e jest te ż , że przv tej sam ej ilości szk ó ł polskich  
analfabetyzm  w śród P olaków  jest znaczuie m niejszy niż 
analfabetyzm  w śród Rusi. ów. O kazu ją też  i-o lacy  og ro m n ą  
przew agę zarów no co  do stosun kow ej ilości sp ółek  o sz ­
częd nościow ych , jak też w ysok ości o szczęd n o ści p rzecię- 
ciow ej.

W u góle p raca  R om era rz u ca  bardzo ciek aw e św iatło  
na sp o łeczeń stw o  n s k i e ,  k tó reg o  najbardziej ch arak tery ­
sty czn ą ce ch ą  je st biak zróżniczkow ania i zu pełna bier­
n o ś ć ; z drugiej zaś strony dow odzi o n a , że kulturalny  
i ek on om iczn y  d orob ek  zaw d zięcza  G alicja  w schodnia je ­
dynie elem entow i poiskieoiu , k tó iy  jako czynnik tw ó rczy  
ma naturalne praw o do tej iefni i w yrzec się jej n it  
m oże. D ow odzi o n a  niezbicie, że nie jesteśm y żyw iołem  
o b cym  na te ; ziem i, rep rezen tow an ym  p rzez b iurokrację  
n a riu ro n ;; lob kapitalizm  rolny, lecz że jesteśm y  jej p ra­
co  iKiidii, k tórzy  dali jej kulturę i k tórzy  tę kulturę  
utrzym ujem y. R ozpraw a to  nie w ielka, lecz d on iosło ść  jej 
zw łaszcza  w chwili obecnej, i/dy zbliżam y się do kongresu  
m ająceg o  uregulow ać stosunki m iędzy narodam i na pod­
staw ie spraw iedliw ości — niezm ierna.

NA MARGINESIE.

Doktoiaty honorowe.
U niw ersytet krakow ski n adał d ok toraty  h o n o r o m  

p rezy d en tom : W ilsonow i, P o in carem u , C lem en ceau , kardy­
nałow i M ercierow i i m arszałkow i F o ch ow i. F o  najw yższe  
odznaczenie nadano in. w dow ód uznania ich wielkich za­
słu g  dla ludzkości i w dow ód także w dzięczności zm artw ych ­
w stającej Polski. N aród polski łączy  się z praw dziw em  
uznaniem  w tym hołdzie dla tych wielkich m ężów .

W szech n ica  lw ow ska sw pjego czasu  jx>d wpływem  
presji i te rro ru  Kiiku p rofesorów  o  „centraJnycn m ó z g -ch *  
n adała d ok torat h on orow y arcyk s. Fryd eryk ow i, jednem u  

najwięKszych w rogów  Foiski. Jeździli ci panow ie w d«- 
putaji do C ieszyna i silili się tam  na n a u k o w e  ( ! )  um o­
tyw ow anie te g o  arcy - (pow iedzm y oględnie) n ietaktow n ego  
k ro k u ! D o k to rat ten m iał być n agro d ą z a  „o sw ob o d zen ie*  
L w ow al T y m czasem  naród polski już w tedy w iedział, 
z juKą ży cz !”.vością o d n osił się ten w i e s z  a t e l  austriacki 
do P o lak ó w , po rozp aO .ięciu  s :p zaś Austrji udow odniono  
dokum entam i ró żn e łajd actw a i okrucień stw a F ryd ery k a  —  
foira i paskurza 1

D ziś U niw ersytet lwowski nie m oże nadać d ok toratu  
h on o ro w eg o  żadnem u praw dziw ie zasłużon em u  m ężow i 
dla Polski, a  ch oćb y  o b ecn ie  dla L w ow a, boby n agrodzon y  
u w ażać m usiał za o b razę  dotkliw ą to  trak tow an ie go  na  
równi z og ran iczo n y m  i z zw yrodniałym  m atołkiem  hahs- 
burgskim  Z achodzi p rzeto  k on ieczn o ść, by o b ecn a  w łaaaa  
U niw ersytetu  n aszego  u n i e w a ż n i ł a  tam ten d ok torat 
niefortunny. Z d aje się, że nie będą mieli nic p rzeciw k c  
tem u i jego  in icjatorzy  ...

R e f l e x .

W obawie rozructiów.
Na rozkaz rządu warszawskiego, krakowska 

załoga od środy rano stała w pogotowiu, a gma­
chy publiczne były strzeżone przez warty w ojsko­
we. Rząd warszawski motymował swe rozporządze­
nie tem, iż otrzymał wiadomości o planowanych na 
środą i czwartek demonstracjach bolszewickich. P o ­
gotowie trwało do piątku rano.

Na Ślązku cieszyńskim również otrzymano 
wiadomości o planowanych rozruchach, gdyż tam­
tejsza Rada naroaowa wydała d. N  b. m. podpisa­
ną przez ks. Londzina, dr. Mich-jdę i Tadeusza Re- 
gera następującą odezwę do ludności:

„Wopec stwierdzonych i zamierzonych agitacji, 
zgromądzeń i pochodów, skierowanych przeciwko 
sile zbrojnej Państwa Polskiego, koniecznej do utrzy 
mania porządku i ochrony granic naszego państwa, 
ogłaszamy, ze wszelka agitacja zgromadzenia, po­
chód, i demonstracje, skierowane przeciw sile zbroj­
nej Państwa Pol. uważane będą za zbrodnię zdradv 
stanu i według tego karane nawet karą śmierci. 
Ostrzegamy wszystkich obywateli, a w szzzególno- 
śd  młodzież, albowiem skutki postępków powyżej 
nakreślonych są nieobliczalne".

Gen. Gołogórskl ogłosił sądy doraźhe dla 
wojskowych na obszarze podległym dowództwu 
okręgu krakowskiego, będzińskiego i Ślązka. Sądy 
te stosowane będą przy zbródniaeh morderstwa, ra­
bunku, gwałtu publicznego i t. p.

Home książki.
E u g e n i u s z  R o m e r .  S tru k tu ra spo*eeztn 

f k ultu ra m aterialna Polaków  i Rusinów  « G alic.i 
w schodniej. —  Nakład książnicy Polskiej T N. S. 
W . 1919.
K siążnica P olsk a T . N. S. W . w ydała już cały  szereg  

p rac naukow ych m ających  na celu w yśw ietlenie kwestji 
n arodow ościow ych  na terytorium  Polski P ra ca  o b “ :na jest 
cz ę ścią  w iększej rozpraw y pt.: „W obro n ’>  G al.cji w sch o ­
d niej"; na c a ło ś ć  lej z ło ż ą  się jeszcze  E . R o m e ra : T ery - 
torjum  G al. w sch., S t. P aw ło w sk ieg o : Siosunki e tn o g ra . 
ficzne, K- Z a -  rzew sk iego  • h is to rja  G al. wsch.

Praca Kostera ies. znakomitem oświetleniem kwestji

— ŁAprasysięsenie II i III plutonu ochotni­
czej Legii Kobiet odbędzie się w dniu dzisiejszym, 
poprzedzi je nabożeństwo w Katedrze o gadzinie 9 
rano, poczem w pół godziny później nastąpi za­
przysiężenie obu plutonow w sali gimnazjum ber­
nardyńskiego przy ul. Wałowej.

— Z Sokoła Macierzy. Uczniowie gimnazjato. 
i g!mn. realnego, któ> zy rozpoczęli już ćwiczenia 
gimnastyczne połączone z nauką ćwiczeń woisico- 
wycii zbiorą się we wtorek dnia 21 bm. o godz. 4 
popołudniu w wielkiej saii celem rozpoczęcia pwze- 
rwanej nauki.

— Zebranie informacyjne członków Organi­
zacji narodowych okręgów 1, 3, 4 i 7c miasta Lwo­
wa odbędzie się w niedzielę 19 bm. o g. 3 popoł. 
w lokalu przy ul. Łyczakowskiej 9, i piętro.

— Polskie znaczki pocztowe. Dyrekcia poczt 
wyouściła w obieg znaczki pocztowe z nadrukowa­
nym u góry napisem: „Poczta polska" i orłem 
polskim.

— Nowe herbaciarnia dla żołnierzy We
wtorek, dnia 21 bm., otwartą zostanie nowa nerba- 
ciarnia dla żołnierzy polskich w VI dzielnicy w szko­
le Marji Magdaleny.
. — Na papierze, a w rzeozywistcśoi. W ła­
śnie w dniu dzisiejszym upływają dwa miesiące ód 
chwili, w której w pamiętnym dniu 19 listopada 
w czasie zawartego trzydniowego rozejmu oficer u- 
kraiński Osyp Bukszowanyj w umowie, zawartej 
z przedstawicielem woisk polskich por. Ludwikiem 
de Lavenx, poręczał eksierworjalność elektrowni 
miejskiej na rersenków ce, gazowni, szpitali i ochro­
nę patroli sanitarnych. Pap.er był podó rzas cier­
pliwy, i nie upłynęło kilka tygodni od owej umo­
wy, gdy elektrownia strzałami ukraińskimi została 
znszczona, a szpitale mimo z daleka widocznych 
swych znaków ochronnych stały się celem ataków 
armatnich i lotniczych. Zapuściło zasłonę prawo 
międzynarodowe, aby nie patrzeć na tego rowzaju
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typowe ukraińsKie m etody a im o w a sta le  aię nie­
mniej charakterystycznym  ich przykładem .
- — Książki dla skautów. „Drużyna Skautowa 
'chłopców S. Ilu prosi o adres tycn Obywateli, K tó ­
rzy zechcieliby książki do biblioteki skautowej po­
darować lup ewent. sprzedać S . II Drużyna skau­
tow a chłopców, Szeptyck:ch 74 na ręce druha Ale­
ksandra Warzenicy.

— Komitat akcji na rzecz nczniow-źołnie- 
r z y  i ich rodzin im. prof. Mączyńskiego, jedyna 
instytucja opiekująca się żołnierzami-uczniami wszel­
kich kategorji szkół c^łej Polski i rodzinami uczniów - 
żołnierzy lwowian proai o pomoc. O p olsk ą, boha­
terską młodzież chodzi, która nas broni trzeci mie- 

|siąc! Nie szczędźcie Rodacy of>ar! Datki przyjmuje 
• Administracja.

—  Skargi na niemożliwy chleb me ustają. 
Wczoraj przyniesiono nam do Redakcji próbkę Chle­
ba, kupionego w sklepie miejskim przy ul. Zielonej, 
pochodzącego z piekarni Merkurego. Chlebem nazy­
wamy to tylko dlatego, ze taką nazwę nosi urzędo­
wo, w rzeczywistości można te substancję nazwać 
gliną, błotem lub co najwyżej kląistrem. Czy isto­
tnie niema na to rady ? Możnaby zrozumieć, gdyby 
we Lwowie z powodu sytuacji chleba zabrakło, ale 
dlaczego, skoro jest ma być niejadalny, tego nikt 
nie jest w stanie zrozumieć.

— Poparzenie. Jan Faryna zamieszkały przy 
ul. Boimów napalił w żelaznym piecyku tak nie­
ostrożnie, że od żaru zajęło się stojące obok łóżko. 
Leżące w łóżku dwoje dzfeci uległy ciężkiemu po­
parzeniu.

—  Usłużny jegomość. Franciszek Berdecki, 
jadąc przed kilku miesiącami z Warszawy do Lwo­
wa zgłosił się do iednego z oficerów z propozycją, 
że może mu co przewieźć dla rodziny. Pomimo, źe 
oficer nie chciał nadużywać jego uprzejmości i nie 
dał mu żadnego zlecenia, Berdecki zgłosił się do 
siosfry oficera i zażądał ala brata palta i ubrania 
czarnego. Siostra, sądząc, że palto wlśtarczy, dała 
mu je, brat go jednak nie otrzymał. Wczoraj dopie­
ro Berdecki natkną! na oficera i oszustwo wylazło.

1. kl. gimn. realnego z daw nych czw artaków  szk oły  
Jo tdanow skiej i now o Drzyjętych uczniów  szk ó ł średnich  
rozpocznie tiaukę za kilka dni- G ro n o  profesorów  dobrane. 
Z głoszenia w szk ole Jordan ow sk iej L istop ada 52. od 1— 2.
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mml
Na w dow y-sieroty po poległych W ojsk Polskich  

4 P a łk  Artyl, polow ej W ojsk Polskich  Lwów , b aterja ó. 
Kapitan O d zieu y ń sk i R om an 20, porucznik  N oskiew icz  
T ad eusz 18, podporucz ! Łoziński Ja n  16. C o lb er Je fz y  15, 

lit!qner Ignacy 10, Ż elech ow sk i Paw eł 15, G uftler Al­

fred 17, p od p crfcclł.i,. wcict-yiwrji Ł uk aszew icz Stani­
sław 15, o g n io m is trz : B iałkow ski M arcel . 5 , G orn at 
M ichał 2, zw olni ski K a ro t 22, P o d ch o rąży :. Kosiński Adam  
lO, saoicki T ad eu sz  4 , B lasch ka K azim ierz 4, o g n io m istrz : 
Rokicki 208 , p lu to n o w .: K uniczak Stan isław  9, W róbel 
Stanisław  10 O ryrk o  ja n  5 se k cy jn y : Zm uda Jó z e f  10, 
Urban Ja ro sła w  10, S p erk a Ju liu sz  2, MOIIer W ilhelm 2, 
B orw icz K azim ierz 4 , K aw alerski Stanisław  4, T em nicki 
Jr-ii 3, M ickie .K azim ier; 10, Atalec Jó z e f  i O, W itczyniszyn  
.Aaryan 10, K osik A leksanuer 10, celow n iczy: L eszc?ak  
B ronisław  i , T irla G ustaw  10, Paw laczek  T o m a sz  2, Szpala  
Jó z e f 2, M aśluk Antoni 3, a r ty le iz y s ta : A rgaslński M aryan
1, S telm achow icz Alfred 6 , S telm ach ow icz T adeusz" 5 , 
Szw aykow ski T ad eusz 5 , Saw ków  T ad eu sz  2, W aligórski 
W ładysław  5 , Zygm unt Antoni 5, Szm iedt K arol 10, S z e re -  
m eka Ja n  11, W ojd yło  B ronisław  4 , W d echa M ichał 2, 
S kow ron Jó z e f  5, Pod olsk i !'e o d o r 5 , Pen cak ow sk i S tani­
sław  2, M alec A poloniusz 5, M usiał M ichał 8, Leskiriczuk  
W iktor 3, K orm an B rou sław  10, D obrzycki M arcin 2, Cie­
sielski Fran ciszek  3 , Aulich Je rz y  10, Szm igiel M ichał 2, 
Szym onowie.- Stanisław  10, p o m o c, ch łop ak  H orak  M ichał
2, d od atk o w o: Pluton Kański W ładysław  5 , arty lerzy sta  
Paw łow ki T ad eusz 5 . .Razem  631 k oron .

Na ociemniałych Legionistów j
V roczn icę śm ierci ś p L e o n a  Śm igielskiego ro d zi­

na 50  kor.

Na fundusz obrońęów Lwowa im. Czesława Mą- 
czyńskiego (na sypendjum)

Z eb ran e w dniu 12 stycznia 1919 r. przy w spólnym  
opłatKu członków  M. S. O . dzielnicy VI -  543 kor.

Drobne ogłoszenia.

Kupno i sprzedaż

Sok malinowy praw dziwy flaszka 7/io K 17, so k  wiśniow y  
praw dziwy flaszka ,,S zam p an ów k a“ K 20, m iód a  la tokai- 
ski słodki flaszka ‘ To K 29r_ czerw o n e d esero w e hiszpań­
skie a la P o r t P o r t flaszk a : /10 K 26. K aw iarnia „W arsza­
w a", plac Smolki- 74

Różne doniesienia.

ARTYSTKA ŚPIEWACZKA na ukończeniu  studjów  błaga o po-
m oc, Z g łoszen ia Ad minis tra cja „N em orie“ ._____________ 84

OTON WOJTOWICZ, syn W anuy, zw raca się i  proTbą 
do sw oich krew nych, zam ieszk ałych  w e Lw ow ie, aby ra ­
czyli go  odw iedzić. L eży  ranny na T ech n ice  U  a  sala  — I. p.
__________________________________________________________________ 8 3

K k A W IłC  g)AiVtsKl N .F o n a k  p ow rócił 1 w ykonuje w szel­
kie ro b oty  staran n ie po n ader niskich cen ach . Jag iello ń ­
sk a 12.________________________________________________________ 87

K n r s  p r z y g o t o w a w c z y
do egzaminu wstępnego do szkół średnico, prowa­
dzony przez fachowe siły nauczycielskie rozpocznie 

20. stycznia. Zgłoszenia i wpisy w kancdarjisię ZO. stycznia. Zgłoszenia 1 wpisy w k a n c d a r j i  
szkoły jordanow skiej, Listopada 52 od 1— 2. 67

Kapustę  kiszone,
w naczyniach 100 du 
200 kg bruttu po.ce­
nie 1 K. za kg loco 
kolej Kraków wysy­
ła za poprzedniem 
przysłaniem gotówki 
Serwacki, Fabryka 

kapusty Kraków, 
K r o w o d r z a ,  só

Potrzebne są kolporierki
Z g ło szen ia  a o  Aum. „Słow a  
Polskiego", ul. Z im orow icza  
I. H—11. 10

Konkurs.
Kasa oszczędności miasta Przemyśla — roz­

pisuje konkurs na nesadę Dyrektora referenta z cha­
rakterem urzędnika z płacą roczną I2.0UO koron 
i trzema trzechleciami po. 1.200 kor. z prawem do 
emerytury. W czasie wojny pobierać będzie Dyrektor 
dodatki wojenne wedle normy przyznanej przez 
Państwo dla urzędników państwowych — podwyż­
szone o 50 prc.

Kandydat na lę posadę winien wykazać kwali­
fikację do samoistnego kierowania Kasą oszczędno­
ści, być obywaletem Państwa Polskiego 1 nieprze- 
kraczać wie«u 40 lat.

Posada nadaną zostanie prowizorycznie na rok 
a po roku nastąpić może stabilizacja. Po uzyskanej ‘ 
stabilizacji Dyrekior-referent nie- może mieć innego 
zawodowego zajęcia. Podania wnusić należy do Dy- 
rekcii Kasy oszczędności miasta Przemyśla — do 
końca lutego 1919.

Przemyśl, dnia 30. grudnia 19181.

Dyrefocja R a sy  oszczędność-
miasta Przemyśla.75

Oafry! bokomobile!
OTOTO&Y wszelkiego rodzaju, MASZYNY 
do obróbki drzewa i metali, NARZĘDZIA- 
dia wszelkich ceiów przemysłowych — do 
starcza brzwłocznie oraz udziela iachowej 
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DOM HANDLOWY I TECHNICZNY

PILOT44
Biura przy ul. Halickiej 1. 19,

Spółka z ogr, por. 
we Lwowie.

i

r-'

G A L I C Y J S K I  Z I E M S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y
Tow arzystw o akcyjn e we Lw ow ie,

N a podstawie uchwały Nadzwyczajnego W alnego Zgrom adzenia Akcjonariuszów z dnia 
22. grudnia I9I7 i uchwały R ad y Zawiadowczej z dnia 2I. grudnia I9I8. zatwierdzonej przez T K R . 
przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego Banku z kw oty K  6.000.000 na

K  1 2 .0 0 0 . 0 0 0
przez wydanie 15.000 sztuk nowych akcyj emisji z r. 1919 po K 400 im. wartoSci.

. W a r u n k i
nabycia akcyj Galicyjskiego Ziemskiego danku Kredytowego, Tow akc. ęimsyj z r. 1919.

1. Zgłoszenie na nowe akcje nastąpić może najpó/niej 
do d n i a  2 0 .  l u t e g o  1 9 1 9 .

2. Kurs emisyjny akcyj wynosi dla dawnych akcjona- 
rjuszów F£ 4 2 0 , dla nowych K  4 8 0  za sztukę, z doli­
czeniem 5 prc. odsetek od im. wartości akcyj za czas od 
1, stycznia 1919 do dnia wpłaty. Przy zgłoszeniu należy ujścić 
gotówką całą cenę kupna z procentami. Dawni akcjonariu­
sze mają prawo poboru za każde dwie akcje poprzednich 
emisyj, jednej akcji nowej emisji, muszą jednak przedłożyć 
do 15. lutego br. równocześnie ze zgłoszeniem swoje 
akcje, uzasadniające prawo poboru. Akcie te zostaną na­

tychmiast zwrocone po uwidocznieniu na nich wykonania 
prawa poboru.

3. Nowe akcje wydane będą akcjonarjuszom za zwro­
tem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież 
zawiadomienia o przydziale akcyj.

4. Na wypadek nie przydzielenia akcyj zwróci Bank 
wpłacone kwoty wraz z 3 prc. narosłemi odsetkami naj­
później do dnia 31, marca 1919.

5. Nowe akcje uczestniczą w zysku Banku począwszy 
od 1. stycznia 1919 na równi ze staremi akcjami.

Zgłoszenia na nowe akcję przyjmuje: Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, Filia w Krakowie, 
pL Wariacki 9.

Galicyjski Ziemski Bank B redytowy, Tow. akc. we Lwowie, Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, Filia w Lublinie, 
1>zeciego 5, Krakowskie przedmieście, róg ulicy Początkowskiąj.
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